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Pierwsze dni w przedszkolu

Trzylatek przez pierwsze dni pobytu w przedszkolu jest bardzo zagubiony  i  zdezorientowany. Przerażają go duże przestrzenie, obcy ludzie, nie wie z kim  nawiązać bliższy kontakt. Postawiony w nowym otoczeniu bez mam, z którą jest związany emocjonalnie, przeżywa lęk powodujący przykre napięcie emocjonalne. 

Nowym doświadczeniom związanym z pierwszymi samodzielnymi krokami zawsze towarzyszą emocje, radość, czasami smutek, rozczarowanie .Wtedy mogą mieć też miejsce pierwsze poważne problemy, gdy okazuje się, że ze strony dziecka napotykamy na emocjonalna barierę w postaci płaczu, krzyku, wymiotów itp. Nie jest to zachowanie odbiegające od normy . Dziecko ma prawo do przeżywania swoich smutków, przygotowując się do życia w społeczeństwie. Jednak nie możemy sfery emocjonalnej dziecka lekceważyć, ponieważ w przyszłości może to być przyczyną lęków nerwicowych lub zaburzeń osobowości. Płacz towarzyszy dziecku w trudnych chwilach, pomaga odreagować stres. 

Pierwsze tygodnie dla dzieci w tym wieku i ich rodziców, to okres bardzo intensywnych przeżyć. Dlatego najważniejszym zadaniem                            w początkowym okresie pobytu dziecka w przedszkolu, które złagodzi trudną sytuację jest zbudowanie więzi między dzieckiem i nauczycielem. Wtedy maluch poczuje się całkowicie bezpieczny . 
Kilka sposobów oswajania przedszkolnych lęków :
Lęk przed rozstaniem: to najtrudniejsza chwila, dlatego nie należy jej przedłużać. Długie pożegnania budzą w dziecku nadzieję, że mama je zabierz , więc plącze i histeryzuje, żeby pokazać jak bardzo jest mu źle. Utrata bezpieczeństwa związanego z obecnością osób bliskich stwarza konieczność szukania oparcia w innych i dziecko nawiązuje kontakt emocjonalny z nauczycielem. W rozmowie nauczyciel wykorzystuje informacje od rodziców, dziecko ma poczucie, że je zna, uspokaja się                          i obdarza zaufaniem. Podstawą dziecięcego zaufania do dorosłych jest dotrzymywanie umów z ich strony. 
Lęk przed jedzeniem: niektóre dzieci denerwują się i zaczynają płakać słysząc dźwięk talerzy, bo wiedzą, że zbliża się posiłek. Wspólne przygotowanie nakryć stołu może odwrócić ich uwagę od przykrych myśli, oswajając jednocześnie z przedszkolnym jedzeniem. Dzieci podobnie jak dorośli buntują się, jeśli czują, że są do czegoś zmuszane, dlatego pozwalamy im samodzielnie wybrać miejsce przy stoliku i zjeść to, na co mają ochotę. Samodzielne zjadanie posiłków to nie tylko kwestia sprawności manualnej czy zaradności, ale również podstawa budowania poczucia własnej wartości i pewności siebie. Przedszkolak, który czuje, że potrafi zadbać o swoje podstawowe potrzeby od razu zaczyna funkcjonować inaczej w społeczności przedszkolnej. 
Lęk przed leżakowaniem: dzieci niechętnie przebierają się w piżamy, dlatego odpoczynek w przedszkolu nazywamy czarodziejsko, traktując jako czas kołysania,
odpoczynku, słuchania bajek, relaksu itp. 
Niezbędnik malucha: 

-wygodne kapcie na gumowej podeszwie bez skomplikowanych wiązań i zapięć,

-ubranka na zmianę, 

-chusteczki do otarcia łez i noska . 
DRODZY RODZICE !!! nawet, jeśli dobrze przygotujecie dziecko, to     i tak wasz maluch ma prawo wyrażać sprzeciw, niezadowolenie – w końcu                 w jego życiu zaszła radykalna zmiana i potrzeba czasu, aby ją zaakceptował!
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